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Reklam acje 
nieopieczętowane wolne 

są od opłaty.

Wiadomości polityczne.
Aiistrja. Do dziś jeszcze nie ogłoszono 

zw ołania d e le g a c ji , a poniew aż niensunięto je ­
szcze w zupełności przeszkody i ponowne śniegi 
znowu przerw ały  kom unikację kolejno z W iednia 
do K ra k o w a , przeto jesteśm y bez jak ichkolw iek  
wiadomości z W iednia. Możemy jednak  zapew nić, 
że nic w ażniejszego się nie s ta ło , gdyż byłby je  
nam doniósł te legram .

W  ogóle nie m ożna się  ja k  nateraz  żadnej 
działalności ze strony  m inisterstw a spodziew ać, 
gdyż dopiero w delegacji a następnie w radzie 
państw a objawi s ę czynność nowego gabinetu. 
Najświeższe jednak wiadomości donoszą, że w krótce 
nastąp ią  liczne zm iany, ta k  co do wyższych u rzę­
dników  w m inisterstw ie, ja k  i co do nam iestników  
i prezesów  sądów. Co do G alicji ja k  na te raz  nie 
słychać o żadnej zm ianie dotychczasow ych osobi 
stości.

„W anderer" p isze , jakoby  w Galicji k rąży ły  
wieści o pom nożeniu sił wojskowych tam że i o 
ściągnicniu  konRysfująeych w kra ju  wojsk do ufor­
tyfikow anego obozu kolo K rakow a. M niemamy, 
że te i tym  podobne w ieści są  eo najm niej p rzed­
w czesne, ch y b a , że pod wpływem  zbliżającej się 
w iosny i telegram ów  „R us.-Inw alida" um ysły o- 
bopólnie coraz w ięcej się niepokoją.

low skiego, osadzono we w zm iankow anej m ieścinie 
popa, k tó ry  praw i ludowi, że w ielkość cara p rze­
chodzi w ielkość św iata, a jego  rozum, wszeeh- 
w ladność i potęga z niczem  się nie dadzą porów ­
nać ; słow em , robi cara, ta k  sam o ja k  sław ny 
F ilaret, ziem skim  bogiem. L iczna ,,straż  z iem ska1* 
ma w tern m iasteczku (tak  sam o na  calem  praw ie 
Podlasiu) obow iązek pilnow ania n iew iast ciężarnych, 
aby z chw ilą rozw iązania m atki porw ać niem owlę 
i ochrzcić je  w szyzmie. P rzy  chrzcie znaną fo rm ę : 
„w yrzekam  się cza rta ,“ zastąpiono w yrazam i: 
„w yrzekam  się papy rzym skiego/*

W  końcu d o d a ję , że w różnych stronach 
K rólestw a w ojska pomimo mrozów nie p rzeryw ają 
rozpoczętych w jesien i ćw iczeń w’ojskowych.

R ząd m oskiewski w K ongresów ce, w rożka 
wydanym  do policji wykonawczej ro z k a z a ł,zie

ażeby taż  na przybyw ających  do W arszaw y dru 
ciarzy austrjack ich  (z G alicji) a szczególniej na 
m ałoletnich chłopeów ścisłą i n ieustanną zw racali 
baczność, a dostrzeżonych na próżniactw ie lub że 
braninie natychm iast zaaresztow aw szy, z nimi we 
die §. 635 i 637. ustaw y o s ą d a c h  gm innych 
postępow ali.

U padek m aterja lny  m iasta W arszaw y, a ra 
czej nieufność jeg  > m ieszkańców  do insty tu tów  
publicznych — gw ałconych nieraz przez Moskali, 
w ykazuje dow odnie czynność tam tejszej kasy 

R ozdrażnienie z obn stron w zm aga się eo-joszczędności. W edług urzędowego zestaw ienia 
rięcej i doszło już do tego s to p n ia , że urzę- *1° ono w zeszłym m iesiącu w tejże kasie  na 34

książeczek 3.392 rubli

wieniu m odlitw  i dopełnieniu obrządków  kośc ie l­
nych, przem ów i! po polsku w k ilku  treściw ych i 
rzew nych słowach nad  grobem  poseł K onstan ty  
Sczanicki, w spom inając o zasługach zm arłego, d z ię ­
kując m ianow icie kolegom  jego niem ieckim  za 
udział i współczucie, jak ieg o  mu przez sw ą obec­
ność dali dowód. Około godziny czw artej rozeszło 
się żałobne zebran ie, unosząc w swych sercach 
szczery żal nad  przedw czesnym  zgonem  ś. p. 
M ieczysław a.

Znajom i i przyjaciele obecni w B erlin ie  po­
stanow ili położyć zm arłem u w m iejscu ostatn iego 
jego spoczynku skrom ny nagrobek.

raz  więcej
dowa gazeta  zaprzeczać musi w ysłanie do P e te rs  
burga noty, żądającej w yjaśnienia co do ruchów 
wojsk m oskiew skich. W ierzym y tym  razem  urzę­
dowemu tw ie rd zen iu , w skazuje ono jed n ak  moż­
liwość podobnego k roku  na przyszłość, coby atoli 
było już zw iastunem  znacznych nieporozum ień.

Polska. Na Podlasiu  stan  rzeczy coraz 
8ię pogarsza. K ilkunastu  kapłanów , gorliwych 
obrońców swej w iary , wywieziono na Sybir i z a ­
stąpiono św iętojurcam i, sprow adzonym i z Galicji, 
lob też m oskiewskim i popami. Parcie moskwieyz- 
®n w tych  stronach  coraz do tkliw iej czuć się daje; 
Pozostali bowiem  księża obojętn ieją w obec grozy 
Sybiru. Nowo sprow adzeni apostołow ie chw ytają 
się w szelkich środków  możliwych w celu zmoskwi- 
czenia lu d u ; lud, ta k  up ierający się do tąd , m ięknie 
pod wpływem  tych  podiców oraz nak ładanych  nań 
kontrybucji i ciągłej działalności zbirów, zwanych 
.s tra ż ą  ziemską**, k tó rą  na Podlasiu w  szczególnie 
znacznej zaprowadzono liczbie. N ędzne m ia ­
steczko Ł om azy zapłaciło  800 rsr. k o n try b u c ji; 
P o w y w iez ien m  na Sybir zacnego k ap łana  Micha-

l 85 kop., na żądanie  zaś 
zwrócono 308 rs. T a  k asa  oszczędności na półmi- 
ljonow ą ludność m iasta liczy ty lko  17.805 uczest­
ników  z kapita łem  w kładkow ym  612.065 rs.

Z B erlina  p iszą do „D zienn ika  Poznańsk.**: 
D nia 5. b. m. odbył się na cm entarzu  tutejszym  
kato lick im  pogrzeb zm arłego w dniu 2. b. m posła 
średzkiego śp. M ieczysław a W aligórskiego. O o zn a­
czonej godzinie zebrali się wszyscy niem al Polacy, 
zam ieszkali w B erlinie, w raz z gronem  przybyłych 
um yślnie z Poznańskiego  k ilk u n astu  osób, w celu 
oddania zm arłem u ostatniej usługi, u fórty cm en­
tarnej. W kró tce pow iększył się żałobny zastęp 
licznie zgrom adzoną publicznością niem iecką, wśród 
której dostrzeg liśm y deputow anych L oew ego , 
K rebsa, Hoscha, H overbecka, B eckera, D unckera, 
H ark o rta  i w ielu innych. Kolo deputow anych pol­
skich znajdow ało się reprezentow anem  przez dwóch 
sw ych członków, pp. W ładysław a Z akrzew skiego  
i K onstantego Sczanieckiego. Z chwilą przybycia 
duchowieństwa, — trzech  w ikarych kościoła ś. J a d ­
wigi, — ruszył żałobny kondukt z kap licy  na 
miej .ee ostatniego spoczynku zmarłego. Po odpra­

Francia. N ieustanne zapew nienia poko­
jow ych zam iarów  francuzkiego  rządu przez d zien ­
nik i urzędow e od chw ili p rzy jęcia  w ciele prawo- 
dawczem  nowej ustaw y o organizacji w ojska, 
zna jdu ją  poparcie w postępow aniu polity ki napo­
leońskiej. Porozum ienie się F ra n c j i , A nglji i 
A ustrji w spraw ie udzielenia W. Porcie rad y  za­
prow adzenia podobnych reform  ja k  na  w yspie 
K andji w calem  państw ie tu reck iem  , je s t fak tem  
d o k o n an y m ; do pom ienionych m ocarstw  m iały  się 
przyłączyć i P ru sj- , coby mogło sprow adzić cał­
kow ite  odosobnienie M oskwy. O dpow iednio tym  
porozumiewaniom się gabinetów  paryzkiego  i ber­
lińskiego zm nienił się  całk iem  to n  urzędow ych 
dzienników  francuzkich , k tó re  w ypow iadają  n a ­
dzieję szybkiego i pom yślnego załatw ien ia  kw estji 
szlezw ickiej. Z daje s i ę , że spraw a ta  będzie 
w pew nym  związku z p ro jek tem  zaw arcia m ał­
żeństw a pomiędzy duńskim  następcą  tronu i có rką  
króla szw edzkiego , k tó re  mogłoby sprow adzić 
połączenie D anji z Szw ecją i N orw egją. P rz e p ro ­
w adzenie unji skandynaw skiej zawsze z pew nem  
upodobaniem  popierał rząd  francuzki, a  z drugiej 
strony podobne skonsolidow anie się państw  pół­
nocnych pow innoby i d la  Niemców być pożąda- 
n em , gdyż w zm ocnienie ich może je  uczynić 
ty lko  mniej zaw isłem i od F ran c ji.

P rzy  ściślejszych w yborach w d e p a rta m e n ­
tach  de la Somme i In d re -  e t - L oire upadli k a n ­
dydaci rządow i pp. V illem ont i Gonin, a  z u rn y  
wyborczej wyszli pp. d ’ E stournel i H oussard. 
Zw ycięztw o to odniosła  opozycja ty lk o  p rzez  po­
łączenie się w szystk ich  je j s tronn ic tw  i g ło sow a­
nie na tego k an d y d a ta , k tó ry  przy pierw szych 
w yborach najw iększą o trzym ał ilość głosów.

Wiochy. W Florencji ob iegają  pog łosk i 
o ta jem nym  zjeżdzie w T uryn ie  W ik to ra  E m a­
nuela z w ysłannikiem  cesarza N apoleona, w celu

Rys z dziejów emigracji polskiej,
szkic historyczny 1831 — 1834. 

Napisał Henryk L.

(C iąg d a la ij .)

m.
i v ^ Ias^° wszystkiego zajęła się emigracja 

polska szczerze pracą. Nigdy nie wydała Polska tak  
szczytnej p o e z ji, tak  głębokich badań filozoficznych 
i tak  znakomitych dzieł historycznych, jak  po roku 
1831. Zawiązywały się komitety literack ie , z któ­
rych najcelniejszy był paryzki, pod prezydencją Joa- 
chima Lelewela i Maurycego Mochnackiego.

Powiedzieliśmy w yżej, że odbudowanie Polski 
było zawsze najważniejszem żądaniem emigracji pol­
skiej. Dla przeprowadzenia tej myśli zaczęła się emi­
gracja nasza na ziemi francuzkiej gromadzić w więk­
sze stowarzyszenia, czyli komitety. Pierwsi mężowie, 
którzy dali hasło do takich stowarzyszeń, należeli 
do partji .ka liską" zwanej, o której na tem miejscu 
słów kilka nadmienić wypadnie.

Stronnictwo kaliskie było wielbicilem teorji 
konstytucyjnych Benjamina Constant. Zajmowało ono 
Wszystkie niemal główne urzędy podczas rewolucji 
polskiej 1830 i 1831 roku. L udzie, wyznający dok­
trynę polityczną Benjamina Constant, byli prawi i

zacni — charakteru niezłomnego. Chcieli oni zba­
wić Polskę według teorji monarchiczno - konstytucyj­
nej , zarzuconej już w całej ówczesnej Europie. Nie 
takich ludzi potrzebowała atoli nasza rew olucja, nie 
doktrynerów i teoretyków, lecz ludzi radykalnych 
wyobrażeń. Teorje Kaliszanów bardzo dobre byłyby 
dla istniejącej już Polski lecz nie dla Polski rewo­
lucyjnej.

Kaliszanie m ów ili: zg iń , a nie odmieniaj swe­
go przekonania, choćby to przekonanie cała Europa 
odrzuciła , choćbyśmy wszyscy razem przepaść mieli

Przedewszystkiem szło Kaliszanom o to , aby 
krzesło w najwyższych urzędach przy nich być mog­
ło. Rządzili też oni za czasów dyktatury  Chłopic- 
kiego — rządzili po jej u p ad k u ; następnie w rzą­
dzie narodowym, rządem „Pięciu" zwanym, mieli 
dwóch swoich stronników : Wincentego Niemojew- 
skiego i M orawskiego, gdzie z Lelew elem , który 
najczęściej do ich zdań się przychylał, większość 
zawsze mieli. Rządzili oni po upadku rządu „Pięciu" 
t. j. po nocy 15. sierpnia 1831 ro k u , rządzili po 
upadku W arszawy, kiedy nowy rząd zreformował 
się w Zakroczymie pod prezydencją Bonawentury 
Niemojewskiego; rządzili w końcu, choć tylko czas 
k ró tk i, emigracją. Takie są dzieje tego stronnictwa. 
Rządzili oni wszędzie, przeto bardzo wielka odpo­
wiedzialność czeka ich za to w szystko, co się wten­
czas złego działo.

Kaliszanie prawie wszyscy znaleźli się zaraz 
po ósmym września 1831 roku w  Paryżu- N a ich 
czele stanął Bonawentura Niemojewski. Należeli do 
tego stronnictwa obok W incentego i Bonawentury 
Niemojewskich: Teofil M oraw ski, D zia łyńsk i, P la ­
terów pięciu, P lich ta , K aszyc, K onat, Chłapowski 
(nie jenerał), Tym ow ski, Wołowski i in»i.

W  Paryżu zastali już Kaliszanie Teofila Mo­
rawskiego , swego zw olennika, oraz ambasadora pol­
skiego na dworze francuzkim. W ysłany on był za­
raz z początku powstania listopadowego do P aryża , 
by się tam z dworem francuzkim i z komitetem 
franeuzko-polskim , pod przewodnictwem Laffayetta  
zostającego , pod względem obrotów polityki zagra­
nicznej mógł znosić.

Kiedy już znaczna liczba emigrantów polskich 
do Paryża przybyła, postarał się Bonawentura Nie­
mojewski o dwie rzeczy : najprzód pod swojem 
kierownictwem mieć znaczne fundusze polskie, p rze­
znaczone na zakup broni i amunicji dla powstania 
polskiego, a drugie, aby zostać prezydentem wszyst­
kich stowyrzyszeń politycznych emigracji. Dos 
fundusze zwyż nadmienione w swe rę c e , bi« 
mojewski do wszystkich Polaków w Paryżu* 
cych, nakłaniając jednych proźbam i, drctópfi l  
n iądzm i, innych znów obietnicam i, by ty łka ( 
obrano prezesem wkrótce zawiązać się mając 
kom itetu w Paryżu.



załatwienia obecnych nieporozumień między Fraucją 
i Włochami i przywrócenia dawnych przyjaciel­
skich stosunków. W  florentyńskich kołach uizędo- 
wych opowiadają, że Wiktor Emanuel miał upo 
ważnie; hr. Menabrea do rozwiązania izby i rozpi 
sania nowych wyborów na wypadek, gdyby n ow e  
ministerstwo nie zdołało s o b i e  pozyskać w iększości 
w izbie poselskiej.

A u s i j t * .  Pomimo wszelkich środków ostroż 
ności rządu angielskiego, Fenjanie swojemi zręcz- 
nemi i śmiałemi zamachami w nieustannej trwodze 
utrzymują ludność angielską. W dniach ostatnich  
zabrali oni z magazynu p. Murray w Cork 10 
cetnarów prochu, żadnego po sobie me pozosta
w iw szy śladu.

Ż różnych miejsc hrabstwa Somerset dono­
szą o trzęsieniu ziemi, które spostrzeżono w ostat­
nią sobotę około godziny 5 . z rana.

Niemcy. W ostatnich latach dobrobyt w 
Niemczech wcale się nie podniósł w stosunku do 
pow iększenia się liczby ludności. W Berlinie po 
w iekszyła się ludność o 70.000 dusz , ale liczba  
sług nie odpowiada powiększeniu ilości m ieszkań­
ców. Liczba pomieszkań również nie wzrosła w 
tym samym stosunku, jak populacje, ponieważ 
mnóstwo rodzin z braku dostatecznego otrzyma­
nia mieści się po pracowniach, piwnicach i pod­
daszach. Jeżeli podobne spostrzeżenia uczyniono 
w bogatym Berlinie, o ileż smutniejszo muszą być 
stosunki w prowincjach mniej zamożnych j. u. 
w Prusiech Wschodnich. Powodem tego upadku 
zamożności jest dzisiejszy pokój zbrojny, poehla 
niający miljouy i odrywający tysiące rąk od pra­
cy, i to też powoduje demokratyczną prasę nie­
m iecką do nieustannego zwracania uwagi na co­
raz bardziej m iędzy niższemi warstwami szerzącą 
się  nędzę i smutne sk u tk i, jakie sprowadzają 
miljonowe armje pod względem  ekonomicznym.

Deputowani wracający z Prus Wschodnich do 
Berlina przedstawiają nędzę tam panującą w 
przerażających harwach. Pomoc pośrednia, jak 
nastręczenie roboty lub posełki pieniężne na nic 
się nieprzydadzą, gdyż nie można nawet za go­
tówkę dostać żywności. Przedewszystkiem  żądają 
deputowani wysłania zasiłków w naturze, miano­
w icie ubrania, z powodu silnych nadzwyczaj mr°- 
zów, i pożywienia. W okolicach nawiedzonych 
nędzą 'wzmogło się żebractwo tak dalece, że w 
rannych godzinach można spotkać przeszło stu 
żebraków u drzwi któregokolwiek z zamożniej­
szych obyw ateli. W Gdańsku, Elblągu i Królewcu 
rozdają rumfordzką zupę tysiącom zgłodniałych

niższych. W obec tego przekonania najświętszym  
jest naszym obowiązkiem rzucić się z zapałem  
do podobnej pracy, zyskiwać d li  niej jak najwię­
cej zwolenników, i utwierdzać w nich wiarę w me 
omylność tej drogi, którą postępując niechybnie 
zajdziemy do ce lu , jaki osiągnąć dotychczas 
daremnie dotąd usiłow aliśm y.

Na całym obszarze dawnej Polski pojęto 
ważność szerzenia oświaty dla przyszłości naszego 
narodu w tych częściach , gdzie tego dozwalają 
stosunki m iejscow e, w tym kierunku zwrócono 
swe usiłow ania; w W ielkiem  księztwie poznan 
skiem i Prusiech zachodnich zawiązują się towa-

porządku dziennym wyrobić w całej naszej inteli­
gencji głębokich przekonanie o potrzebie zwróce­
nia wszystkie naszych usiłowań w tym kierunku.

I kobiety nasze, któro zawsze udział brały 
we wszelkich pracach narodowych, nieodciąguą 
się zapewne od tak szlachetnych usiłowań i poprą 
swoim wpływem dzieło ośw iaty. Zostają one w  
tylu stosunkach z wieśniaczkami, że nietrudno im 
bogdaj w niedzielę zgromadzić około siebie nie­
wiasty wiejskie, córki gospodarzy i t. a., k tó ­
rym odczytywać mogą dzieła użyteczne i odpowiedpe 
do godziwej rozrywki.

Tylko wywołanie ogólnego zajęcia się tąskiem i Prusiecn zacnouu.eu — 7 ry iu o  wywutauie ujum egu
rzystwa w celu tern skuteczniejszego popierania gJ)rawa zd0ja w  krótkim czasie znacznie posunąć 
sprawy oświaty ludu: u nas tylko oprócz jednego ją uapr7y,d i sprowadzić skuta i, mogące nam za- 
wydawnictwa p. Alfreda Młockiego żadnych dotąd pewnić lepszą przyszłość.
nie widać śladów podobnej pracy, a przecie/, po­
trzeba ta w Galicji —  gdzie długoletnie zab egi 
biórokreji, a wreszcie srodze przygniatająca na­
szych włościan zawisłość materjalna od żydów 1 1 1 1 1 .
w najwyższym stopniu lud nasz obałamucily 1 (•?) W  sferach_ arystokratyczno-klerykalnych
zdemoralizowały —  jeszcze dotkliwiej czuć oię stolicy objawia się niezadowolenie z powodu ostat-

M o r csp o ssflen e je .
Wiedeń dnia 9 . stycznia 1868.

daje, niż w innych krajach polskich. Dla Galicji 
więc sprawa ta jest bez wątpienia tak ważną, iz 
wym aga ona najszybszego załatw ienia, którem  
może być tylko staranna i wytrwale prowadzona 
praca nad rozprószeniem długoletniej ciemnoty i 
usunięciem głęboko u naszych włościan wkorze- 
nionej nieufności ku wyższym  warstwom spole- 
czeństwa.

Gtównemi środkami oświecenia ludu jest 
zakładanie czytelni i rozszerzanie drogą rozspize- 
daży tanich a z dobrą tendencją pisanych dziełek. 
P. Alfred Młocki rozpoczęciem odpowiednego w y­
dawnictwa w ielką zaiste w obee kraju położył 
zasługę , ale w szelkie jego usiłowania nie przy­
niosą pożądanych owoców, jeżli się u nas nie 
znajdzie pewien zastęp podobnych mu c“Oc w  
mniejszym zakresie działających pracowników, 
którzyby, przekonani o ważności swych usiłowań, 
3taraii się pozyskać jak najszersze koło krzewi­
cieli dla rozpoczynającego się wydawnictwa. Oso­
bliw ie duchowieństwo nasze, którego świętym  
obowiązkiem jest przewodniczyć ludowi na drodze 
ośw iaty i moralności, powinno całym swym  w p ły­
wem poprzeć podobną pracę, a gorliw ie dopełnia­
jąc tej powinności, zachęcić lud do czytania 1 
wykazać mu w szystkie płynące z tąd korzyści. 

Obok duchowieństwa niemniej ważne oświa

nich zmian, jakich doznała Austrja w skutek za­
twierdzenia ustaw zasadniczych i mianowania parla­
mentarnego ministerjum; natomiast stronnictwa libe­
ralne wszelkich odcieni nie tają swojej radości. Je­
żeli jakie niespodziewane wypadki nie przerwą świeżo 
zaczętej ery konstytucyjnej, można się spodziewać, 
że tą razą wstąpił rząd obecny na drogę wolności, 
do niedawna jeszcze potępianą.

Nowi ministrowie ciągle jeszcze zajęci przed­
stawieniami urzędowe mi,|prz y których niejednokrotna 
nadarza się sposobność oświadczenia swoich postę­
powych dążności. O dobrych chęciach pp. Giskry, 
Bergera i Brestla, nie wątpią bynajmniej Wiedeń­
czycy, znając ich z parlamentarnego życia i długo­
letniej przeszłości, gwarantującej za szczerość ich 
liberalnego programu, nieraz jednak można usłyszeć 
zapytanie, czyli ministrowie będą mieć dosyć siły i 
energji, aby wypowiedzianą raz dawnemu systemowi 
walkę prowadzić do końca z niewzruszoną konse­
kwencją Niestety zbyt są liczne przykłady mężów, 
którzy będąc członkami opozycji i umiejąc wybornie 
wytykać błędy swoich przeciwników — skoro przy­
szli do władzy — sami tych błędów naprawić nie 
zdołali. Z drugiej strony niepodobna zaprzeczyć, że 
ministrowie znajdują wcale niemały opór w falandze 
biurokratycznej; i tak p. G isk ra , je że li by chcia ł 
zapewnić sobie sumienne wykonanie swoich poleceń,Obok duchowieństwa niemniej uamu zapewnie sonie sumienne

cie ludowej mogą oddać usługi nauczycieleszkó-1m usiałby usunąć kilku namiestników, wielu radzców 
1 i  • • i -  rł r» rr\a lp ifl* z v f» .h  no.zniów U t l  v » -» in ic + o r if l ln v p h  i szftfYiw h i ó r . bardzo wiolu. radzeóW

Oświata ludu naszego.
Jedną znajnaglejszych potrzeb naszego kraju a 

bez wątpienia najważniejszą dla przyszłości P o l­
sk i —jest praca nad rozszerzeniem ośw iaty pomię 
ludem  i niższemi warstwami ludności miejskiej. 
D z iś , po ostatnich krwawych dośw iadczeniach , 
nabyliśm y tego przekonania, że tylko rozbudzenie 
poczucia narodowego pośród nas, może nas dopro 
wadzić do kresu naszych życzeń — tylko praw­
dziwie narodowa o św ia ta , ogarniająca i niższe 
warstwy naszego społeczeństwa , może być pew ­
nym środkiem obrony przeciw system om  germ a­
nizacji i m oskw icyzm u, i do podniesienia warstw

Pomimo silnej opozycji stanęło na wslnem 
zebraniu Polaków, by Bonawentura Niemojewski 
przewodniczył komitetowi, ale tylko tymczasowo, do 
zebrania się większej jeszcze liczby Polaków ; dalej, 
aby Niemojewski nie ważył się podczas swego pre­
zesostwa znosić się z ministerjum francuzkiem. Ale 
Niemojewski nie przestrzegał bynajmniej uchwały 
punktu drugiego, udał się natychmiast do ministra 
P eriera, który mu audjencji odmówił.

Tymczasem kiedy Rybiński wprowadził korpus 
polski w granice królestwa pruskiego, wpływała co­
raz większa liczba emigrantów do Paryża. Niemo­
jewski znów począł się krzątać, aby go na nowem 
zebraniu emigrantów na jego urzędzie potwierdzono.

Tymczasem kiedy Rybiński wprowadził korpus 
polski w granice królestwa pruskiego, wpływała 
coraz większa liczba emigrantów do Paryża. Niemo­
jewski znów począł się krzątać, aby go na nowem 
zebraniu emigrantów na jego urzędzie potwierdzono.

Ale Niemojewski trafił teraz na silną opozy­
cję.’Kiedy bowiem mała tylko część emigrantów oświad­
czyła się za Niemojewskim, ukazała się broszuia, napisa- 

’na przez Maurycego Mochnackiego i Górowskiego, wy­
stawiająca Bonawenturę Niemojewskiego i całą par 
tję kaliską w prawdziwem świetle. Na następnem 
posiedzeniu obrała emigracja Joachima Lelewela na 
prezydenta komitetu.
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łek  w iejskich, zbierając doroślejszych uczniów na 
niedzielne odczyty z dziejów polskich, łub tam, 
gdzie jest w iększa ilość czytających, urządzając 
czytelnie w lokalach szkolnych. O fundusze do zało 
żenią podobnej czytelni lnb bibljoteczki, przy 
znauej taniości książek ludowych, postarać się  
wcale nie trudno; potrzeba w ięc tylko dobrych 
chęei i nieco wytrw ałości, by się nie zrażać na- 
darzającemi się w pierwszej chw ili trudnościami.

Niepodobna przypuścić, ażeby pomiędzy 
duchowieństwem naszej prowincji i nauczycielami 
szkółek ludowych w całej Galicji nie znalazła się 
choćby mała garstka pojmujących potrzebę pra­
cy około ośw iaty ludu. Otóż takich jest to św iętą  
powinnością, swojem otwartem i stanowczem po­
pieraniem tej sprawy przypominać ciągle jej 

nio nie.i iak naiw ięcci pra-

ministerjalnych i szefów biór, bardzo wielu radzców 
namiestnictwa i naczelników powiatowych —  a 
miejsca ich należałoby obsadzić ludźmi postępowych 
zasad i niewątpliwych zdolności, ludzi zaś takich nietrza 
szukać w szeregach urzędników, ale w radzie pań­
stwa , w sejmach , na katedrach uniwersytetów, w 
kantorach bankowych, w kancelarjach adwokackich, 
i t. p. Inaczej wszelkie rozporządzenia z góry będą 
u dołu wykonywane w duchu szkoły metternichoW- 
skiej, co się bynajmniej do uszczęśliwienia ludów nic 
przyczyni.

Jednym z objawów rozwijającego się życia 
konstytucyjnego w  stolicy jest utworzenie licznych 
stowarzyszeń, co dowodzi, że Niemcy umieją wy' 
zyskiwać korzyści wynikające z ustaw liberalnych, 
Ruch ten zstąpił do ludu, i obudził masy uśpione

ważność”1 zyskiwl^*1 dla Pniej jak najwięcej pra-jpodczas policyjnych rządów B ach a . Kwestja stowa- 
cowników, a nieustannem stawianiem  jej najrzyszeń robotników, podniesiona w rewolucji tran^

Kaliszanie zaprotestowali natychmiast przeciw 
nowemu komitetowi, ale starania ich i zabiegi nie 
odniosły tą razą żadnego owocu. W  nowo utworzo­
nym komitecie, który się nazwał „le comite perma­
nent", spostrzegamy obok Lelewela mistępujących 
członków: Sołtyka, Zwierkowskiego, Chodźkę, Maury­
cego i Kamila Mochnackich. Ci ostatni spisali statute, 
które jednogłośnie przez członków komitetu były 
Drzviete.

Powiedzieliśmy wyżej, że stronnictwo kaliskiej 
wniosło protest przeciw komitetowi Lelewela, a nadto 
używało wszelkich sposobów, aby jego powagę zdys­
kredytować w oczach rządu francuzkiego. Bonawen­
tura Niemojewski zaraz po zawiązaniu komitetu Le 
lewela udał się do ministerjum francuzkiego, wysta 
wiając emigrację polską, a szczególnie komitet w 
potwornym obrazie, mówiąc, że jemu należy przypi 
sać noc 15. sierpnia 1861 r. i skutki, jakie za sobą 
wypadki owej nocy pociągnęły. Rząd francuzki, który 
i tak krzywem już okiem spoglądał na emigrantów, 
słuchał chętnie tych fałszów Niemojewskiego, i po 
stanowił wszelkich użyć sposobów, by przynajmniej z 
Paryża mógł się pozbyć Polakow.

IV.
Lecz i Lelewel, jako prezydent nowego korni 

tetu, nie odpowiedział oczekiwaniom emigracja Nie 
możemy wcale odmówić temu mężowi wysokiej eru­
dycji, bo któż tak silnie rozżarzył iskrę tlejącą w

młodzieży polskiej z katedry warszawskiej, krzemie­
nieckiej i wileńskiej, jak nie Lelewel ? Historyk ten 
nasz, przybywszy do Warszawy przed nocą dwudzie 
stego dziewiątego listopada, zasilał młodzież cywiluą 
i wojskową głębokiemi teorjami rewolucyjnemi; odw*' 
żnych zachęcał do tem spieszoiejszego wystąpienia ł 
bronią w ręku przeciw Rosji, słabym wszczepia* 
odwagę. Słowem o Lelewelu z całą słusznością moż­
na powiedzieć, że on był autorem 29 . listopada.

A le jak podczas rewolucji polskiej w rządzi® 
"Pięciu” starał się zawsze dogodzić woli Niemojew­
skiego i Morawskiego, tak i teraz jako prezyden4 
komitetu chciał się zbliżyć do stronnictwa Kai'' 
szanów- Kaliszanie atoli usunęli się tą razą od nie­
go' Tym krokiem zachwiał się Lelewel w opinji ko­
mitetu. Wśród tych zajść między stronnictwami^ emi­
gracji polskiej w Paryżu przyszła wiadomość, ż® 
kolumna armji polskiej, 10 do 12.100 ludzi wyn° 
sząca, posuwa się ku stolicy. Komitet wysłał na 
tychmiast jednego z członków naprzeciw niej, z za 
liczką 50.000 zip. W  kilka dni sam tylko Bem przy­
był do Paryża. Niemojewski przyczepił się natych­
miast do naszego sławnego artylerzysty, oczerniaj* 
przed nim emigrację, a szczególnie komitet Le e, 
wela, ostrzegając go zarazem, aby się nie dał porwą 
prądowi komitetu.
F (C, d. n.)



cuzkiej 1848 . a odtąd bez przerw y dyskutow ana lub 
naw et w  praktykę wprowadzona w krajach Zachodu  
dziś stanęła w  sto licy  od razu na porządku dziennym  
K lasy  pracujące, pozostaw ione sam ym  Sobie pod w zg lę­
dem rozwoju m aterialnego i um ysłow ego , w idzą się 
nagle w yzwolone i szukają punktu zjednoczenia. 
D o powolnego, organicznego rozw iązania problematów  
socjalnych nie są zdolne, a ze zgromadzeń sw oich  
chciałyby odrazu w ynieść praktyczny rezultat. K lasy  
zam ożne znów nie m ogą pojąć, jak  dalece im  zależeć  
powinno na zw róceniu kw estji stow arzyszeń od burz 
liw ych dyskusji i teoretycznych sporów na tor prak­
tycznego zastosow ania. Gdyby w zięto się energicznie 
do utw orzenia stow arzyszeń konsum cyjnych i za licz­
kowych, jako najłatw iejszych  do przeprow adzenia, 
polepszono by niem ało los robotników a tern sam em  
oddalonoby zaw ikłania społeczne.

W ie lk ie  w rażenie spraw ił tu  lis t  b iskupa z L inz, 
w którym  tenże grozi dziennikom  „T agespost ■ i 
„W elser  A n z e ig e r 1, że redaktorów obłoży karą ko 
ścielną a czytanie w spom nianych gazet wiernym  
zakaże. M ów ią tu taj, że redaktorow ie zam ierzają  
w ytoczyć biskupowi proces o obrazę honoru, sądzę 
jednak, że do tej ostateczności nie przyjdzie, choćby 
już z tego powodu, że przeprow adzenie ta k ieg o  pro­
cesu bez sądu przysięgłych je s t  w prost niem ożebnem , 
dzisiejszy trybunał m usiałby bowiem  zapytyw ać i- 
skupa czy li pism a owych redaktorów są  rzeczyw iście  
Przeciwne nauce kościo ła  czyli n ie, b iskup w ięc by y 
ostatecznie sędzią we własnej spraw ie W ypadek  
ten opowiadanym  je s t  w szędzie z oburzeniem , do 
którego łączy  się tem  gorętsze żądanie zn iesienia
konkordatu. ,.

U rzędowa „W ien . Z tg .“ ogłasza, że  pułkow nik  
turecki A bdullah-bej zaszczycony został austrjackim  
w ielkim  złotym  m edalem  sztuk i um iejętności. P u ł­
kownik ów jes t to  znany w  W iedniu  Dr. łlam m er-  
Schmied. który podczas rew olucji 18 4 8  w ystępow ał 
C2ynnie w leg ji akadem ickiej, w w ydziale bezpieczeń­
stwa i klubie dem okratycznym . B y ł on jednym  z 
naczelników stronnictw a dem okratycznego i oficerem  
gwardji ruchomej, w której szeregach w alczył przeciw  
Wojskom k s. W indischgraetz. Po bombardowaniu i 
kapitulacji W iednia H am m erschm ied uszedł szczę­
śliw ie do W ęgier , gdzie się natychm iast jako lekarz 
Zaciągnął do armji rew olucyjnej, i d z ie lił jej lo sy  aż 
do katastrofy pod Y ilagos . N astępnie em igrow ał do 
Turcji, w stąpił do wojska, dzis je s t  dyrektorem  p ierw ­
szego szpita lu  wojskowego w Carogrodzie i jednym  
z . najznakom itszych badaczów przyrody, a jego odkry­
cia w botanice spow odow ały wspom niane w yszczegól­
nienie, o którem  z radością dow iedzieli się jego p rzy­
jaciele i znajomi.

N o w in y  z kraju i zagran icy .
f  E ksportach zwłok ś. p. K aro la  S za jn o c h y  

odbędzie się w poniedziałek o godzinie 10. rano, z domu 
narożnego przy ulicy Wałowej, pod sAarpami, do kościoła 
0 .0 ,  Bernardynów, a z tanitąd na cmentarz Łyczakowski. 
A nie wątpimy, że publiczność dla uczczenia pamięci męża 
Zssłu20neg o w ojezyznie zgromadzi się na nabożeństwo i 
prcy odprowadzaniu zwłok do miejsca wiecznego spoczyn­
ku żałobnemu konduktowi towarzyszyć będzie.

* R. 1866 założył we Lwowie p. Paoetz szkołę 
handlową — która coraz bardziej będąc uczęszczaną —  
Zjednała sobie ogólne przez uczniów uznanie. Program 1 
Porządek nauk znajdują się zamieszczone w ogłoszeniu na 
Ostatniej stronicy.

* W miesiącu grudniu z. r. organa c. k. dyrekcji 
Policji aresztowały w obrębie miasta Lwowa 808 osób; z 
tych oddano sądom cywilnym i wojskowym 133, policja 
Jako sąd ukarała 72 a według przepisów policyjnych 603 
°sób; szubpasem wydalono 148, magistratowi oddano 48 dla 
utrudnienia rich pracą a 3 dla sprawdzenia ich należności

gminy, nakoniec 30 ulicznic umieszczono w szpitalu.
‘ Bal stowarzyszenia młodzieży handlowej na do- 

chód czytelni tegoż stowarzyszenia, odbędzie s ię  w sobetę 
^n'a 18. b. m. w salach strzelnicy miejskiej. Biletów dsstać

w handlu p- Antoniego Bogdanowicza i w księgarni 
P- Karola Wilda.

. * Że w naszem mieście utrzymuje się wiele mło-
ziezy bej wszelkiego zatrudnienia, dowodem są częste kra 
zieźe, jah0 t6Ż prZy trzy manie jednego albo drugiego mło- 
^‘eniaszka na gorą ym uczynku. Tak w dzień Nowego Ro- 
u w same południe, tuż przed cukiernią na placu katedral- 

nym’ °dbyia się niemiła operacja dwóch takich urwipołciów; 
licznie zebrana publiczność wziąwszy ich w swe koło, obiła 
niepospolicie, a potem rzuciła pomiędzy zgraję uliczników, 
którzy ich jako gorszych od siebie niemniej serdecznie 
Wypoliczkowali.

* W Stanisławowie przed kilkoma dniami przedpo­
łudniem, nieznajomy złoczyńca wpadł do pcmieszkania 
Pewnej podeszłej w latach izraebtki, usiłował zamordować 
t V  wnuczkę, zranił nawet pierwszą w szyję 
a > ze leży  chora niebezpiecznie, i zrabował 50 złr- i roz- 

inaits rreczy- W kilka godzin polem sierżant tamtejszej
po icji, Tarnawski, przytrzymał ISletniego źy d k a , który tę 
zbrodnię p0pet nił>

* IL adki przykład solidursości dali szewcy m iasta 
Brodnicy, którzy zebrawszy częścią przez składki, a częścią 
przez pożyczkę kapitał 3OU0 talarów, sprowadzili z Lipska 
zapasy skór. O ile przez to uiaterjał jes t tańszym i lepszym, 
o tyle podniesie się w w. rlosci a zitży w cenie wyrób z 
niego. Ozy by nie uiożna i u nai w tani sposób zorganizo­
wać przedsiębiorstwo z pracą rzem ieślnika?

* Ceny mięsa i innych artykułów żywności podsko­
czyły zuaeznie we Wiedniu; w skutek tego uboższe warstwy 
poczynają się coraz bardziej przyzwyczajać do mięsa koń­
skiego, które dla awej taniości jest nader przystępnem, gdyż
funt płaci się od 10 do 14 cent. W ykaz ubiegłego roku 
św iadczy, iż konsumeja końskiego m iesi wzmogła się 
znacznie, zarżnięto bowiem w 1867 r. 1320 koni.

* Najwyższy sąd we « 
tutejszego sądu powiatowego, 
u .  dziesięciodniowy artszt.
skazana u sądu oświadczając iż chcą tę karę odsiedzieć

j e s z c z e  jako  żydówka przed przyjęciem chrztu. Od kuku
dni pokutuje tedy itadam. ka i odrzuca jak poprzednio 
wszelkie propozycje którem i ją  starają się odwieść od po 
stanowienia. Ojciec, który ją  odw.edzał w więzieniu, 
oświadczyła iz w ierną przewodnej myśli mezimeui swego 
zamiaru. Przykład Kadamsk.ej znalazł naśladowuiczki, d o ­
wiadujem y sie bowiem że znów dwie dziewice Izraela 
przeniosą się w krótce na łono. lecz nie Abracham aa, tylko 
kościele katolickiego.

* Z wiarogodnych źródeł dowiadujemy się , że pan 
Kulisz znany przewódzca partji ukraińskiej , postrada! swą 
posadę w- Warszawie. Przyczyną tego ma być list pryw a­
tny, wystosowany od akadem ika w iedeńskiego, pana 1 ., 
w imieniu Rusinów galicyjskich do p. Kalisza , który to list 
przezorna policja moskiewska podchwyciła. v\ liście tym 
zasyła p. F. Kuliszowi serdeczne pozdrowienie od młodej 
g r o m a d y  ukraińskiej , wyrażając przy tem p. Kuliszowi 
należyte podziękowauia za trudy jego i wytrwałość na polu 
literatury ojczystej. — Spodziewamy się , że p. Kulisz , nic 
mając teraz w Rosji nic już do stracenia ani też do pozy­
skania , zaniecha nadal dwuznaczną cokolwieu. politykę swą 
w sprawie ruskiej , jaką dotychczas powodował się albo 
może zmuszouytn był powodować s ię , a wystąpi energi­
cznie i decydująco na przyszłość w tej tak ważnej sprawie.

* Wczorajszego odczytu p. Sehmitta było przedmio­
tem : upadek konfederacji barskiej i układy o ro .biór I ol- 
ski. Pomysł tego rozbioru wyrodzit się w przewrotnej gło­
wie F ryd iryka  króla pruskiego ; nie szczędził on żadnych 
zabiegów możliwych , ; by cel ten osiągnąć mimo niechęci 
carycy K atarzyny, a jeszcze większej przeciwności dworu 
au trjackiego. Zabiegi Fryderyka rozpoczęły się jeszcze 
1769 r. i prowadzić je  musiał przez lat trzy, zanim nakło­
nił Panina a następnie Kauuitza. A ustrja, która w począt­
kach była zupełnie przeciwną naruszaniu granic RzpUtej; a l­
bowiem starostwo Spiskie uważała jako zajęte nie w posia­
danie lecz w zastaw, po usiłowaniach jednak Fryderyka 
stała sie tak drapieżną, źe zażądała w udziale więcej, niż 
Prusy i Moskwa razem zająć chciały. Postanowiony w końcu 
1772 r. pierwszy rozbiór Polski miał być usankcjonowany 
przez sejm i króla. Jakoż wszystkie trzy dwory zażądały 
od Stanisława A ugusta, aby w tym celu sejm zwołał; woj­
ska zaś sprzymierzonych na rozbiór Polski mocarstw pod­
stąpiły pod Warszawę. Jakich środków używał król polski, 
aby sejm zwołać, i jak gwałtowny opór napotkał w pra­
wych obywatelach kraju — prelegent wyłoży w następnym 
odczycie, który z powodu koncertu towarzystwa muzyczuego
odbedzie się nie we wtorek , lecz w sobotę przyszłą.

* Przypominamy, że dziś o godzinie 4tej po połu­
dniu odbędzie się w sali ratuszowej ósm y odczyt p o p u ­
larn y  i że w tym celu przyjechał pan profesor gyrnna- 
zjalny Sew eryn  P łachetko  z Brzeżan, który wykładać bę­
dzie: O człowieku ja k o  n a jw yższej potędze istn ienia or­
ganicznego, obrazek naukowy, skreślony na tle najnow­
szych badań w dziedzinie porównawczej anatomji, fizjologji 
i etnografji.

Teatr. Przed trzema tygodniami towarzystwo drama­
tyczne francuzkie pod dyrekcją p. F elixa, przedstawiło po­
raź pierwszy P a  fa m ilie  Benoiton  w tekście francuzkim - 
wczoraj zaś mieliśmy drugie przedstawienie tejże samej ko- 
medji w tekście polskim, wykonane przez artystów sceny 
naszej. —  Zanim przystąpimy do porównawczego ocenienia 
gry artystów naszych , opowiemy pokrótce osnowę komedji 
p. Sardou , której nie podaliśmy naszym czytelnikom przy spo 
sobności wzmianki o przedstawieniu francuzkiem. Komedja p. 
S a rd o u , napisana z talentem , skreśla bardzo czarny obraz 
społeczeństwa francuzkiego, podnosi ujemne stnmy życia 
domowego i rodzinnego, uwydatnia materjalizm i gonienie 
za zyskiem pieniężnym z zapomnieniem o rodzinnych wę 
złach, nareszcie rozpustę i modną kołowaciznę, jako po­
wszednie wady francuzkiego społeczeństwa. Wyborne zawi- 
kłanie sztuki i z talentem przeprowadzona akcja, obok praw­
d/iwie francuzkiego humoru, wypływającego z naturalnych 
sytuacji, stawiają tę komedję w rzędzie lepszych utworów, 
które scena nasza potrafiła sobie przyswoić.

W przebiegu akcji spotykamy się z jedną  ze zwykłych 
scen małżeński' b : Marta, żona p. Didier a (órka B m oito. 
nów, marnotrawieniem grosza na stroje powoduje podejrze­
nie m ęża , wywołane in trygą Adolfiny,  starej panny, przez 

Izemste n 3 pana Champrosó, który ją niechcący wziął z

panią B enoitcn. — Adolfina listem bezimiennym donosi p 
D id ie r, że Marta je*t w stosunkach miłosnych z panem 
Champrosó, z bankrutowanym wicehrabią, konkurującym o 
pannę Benoiton, przez co podnieca zazdrość męża, ugruntowaną 
tem więcej , gdy ten się przekonywa, że żona jego , nie po­
siadając pienię1 z y , zapłaciła 3.000 franków za koronki, 
których kupienia jej dopiero odmówił- Podejrzenia te  tak 
dalece pozorami się ugruntow ują, re  mąż ją clne porzucić, 
wyzwać p.C ham prosó, — podejrzywa naw et, że i dziecię, 
jedyna córka Marty, nie jest jego dziecięciem. — Klotylda, 
kuzynka rodziny, która przez cały przebieg akcji je s t jakoby 
nicią, wiążącą całą sztukę, stara się wybadać Martę i Cham­
prosó , dojść prawdy i uspokoić męża. Wydobywa wreszcie 
wyznanie Mai ty, z którego widoczną jes t jej niewinność , 
ale zarazem uwidocznia się przykry przykład lekkomyślno-

znany jej podówczas p. Champrosó zapłaci! za nią p rze­
graną sunę, i ona z tytułu zaciągniętego u niego tym spo­
sobem długu zabrała z nim znajomość i korespondowała 
w tym samym przedm iocie, K lotyldi, zbadawszy rzecz całą 
i przekonawszy p. Didier dowodami o niew.nnośei Marty, 
godzi zwaśniono małżeństwo- — D rugą intrygą jest zamie­
rzone małżeństwo syna p. Formirhela z Kamillą, córką Ben - 
itonów. Wyrachowany aż do cynizmu młody człowiek, z całą  
bezczelnością oblicza majątek panny, o której rękę prosi _ 
ojca, lubo jej nie zna naw et, wypytuje się o wiek ojca 
panny i oblicza ile lat ten jeszezc żyć m oże, a w dalszej 
akcji, gdy się pokazało, że panna K am illa, zakochana w 
Stephensie, siostrzeńcu Benoitoua, zmyl ła rachuby parów  
Formichelów i ojca i umknęła z kuzynkiem , miody7 Formi- 
chel nie zraża się tem, ale codzień podwyższa tylko o sto 
tysięcy żądania posagu- Nakoniec Stephens powraca i o trzy­
muje rękę Kamilli za cenę wyrzeczenia się posagu. T rzy te 
intrygi rozwijają się przez cały przeciąg akcji z całym 
spokojem i prawdą. O grze artystów powiedzieć m usim y, 
że niemal pod każdym względem przewyższyli artystów  ko­
czującej trupy francuzkiej — lubo i pomiędzy tamtymi 
znajdowa'i się ludzie z talentem , jak  Ravel i pani De- 
schrmps. W sytuacjach dram atycznych, w Które komedia 
ta bardzo obfituje, franeuzcy artyści ani w połowie n e d o ­
równali naszym, choć za to ani p. L 'nkowski an: pan Do- 
roszyński ani nawet p. Nowakowski nie dorównali franeu 
zom w komicznych. Gra pp. Królikowskiego, Szymańskiego, 
pań Nowakowskiej, Hubertowy i panien Popielównyi Bień­
kowskiej, zasługuje ze wszech miar na podniesienie i m u­
siała być znakom itą, jeżeli nawet recenzent bezwzględnie 
ganiący dyrekcję, a chwalący gry li tylko pewnego małżeń­
stwa, nie ma nic do zarzucenia.

“ Dziś w- teatrze polskim : O r f e u s z w  p ie k le ,  opera 
kom iczna Offenbacha.________________________________

Telegramy „Dziennika Lwowskiego.4*
W i e d e ń  12 s t y c z n i a .  D z is ie jsz a  „W ie ­

n er Z e ltu n g “ o g ła sz a  3 o d reczn e p ism a  cesarsk ie :  
do p. B e u s ta , A d ra sseg o  i  A u ersp erg a  k tóre  
d e le g a c je  n a  d zień  19. b. m  z w o łu ją  do W ied n ia . 
P. B e a s t  o trzy m a ł p o le c e n ie , a że b y  w zg lę d e m  
w n ies ie n ia  d o ty c zą c y ch  p rzed ło żeń  od p ow ied n ie  
p o c z y n ił krok i.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  9.  s t y c z n i a .  .,P a tr ie “ donosi, że 

am basador pruski, hr G oltz, m iał dzi>iaj|d luższą k on­
ferencję z  „m gr. M oustier“ , że jednak  w skutek  s ła ­
bości nie m oże natychm iast objąć czynności urzędowe.

W  ciele  prawodawczem w ystąp ił P icard z ostrą  
krytyką przeciw rządowi za prześladow anie dzienni­
karstw a, które objaśniało dyskusję o ustaw ie wojsko­
wej. R ouher ośw iadcza na to, że  nie je s t  zam iarem  
rządu ścieśniać w olność prasy, lecz  baczyć: by ustaw y  
a m ianowicie A rt. 42  konstytucji, k tóry w zbrania  
przekręcać urzędow ych sprawozdań, nie był przekra­
czany. N astępnie żądał T hiers, by dziennikarstw u
zostaw ić zupełnie swobodną rękę w om awianiu sp ra ­
wozdań z posiedzeń Izby prawodawczej, czem u pan
m inister z odw ołaniem  na u staw ę z 1861 się sp rze­
ciw ił. W  tym  sam ym duchu w niósł deputow any
B ethm ont interpelację, żaląc się na przykrości, które 
prasa n iezaw isła  od rządu doznaje.

F l o r e n c j a  9.  s t y c z n i a .  R ząd  francuzki 
przesłał już sw e w yjaśnienia, odnoszące się do mowy 
p. R ouhera, mianej d. 5. grudnia w ciele prawodaw ­
czem ; gab inet floren tyń sk i ma być zadowolonym  
z tych  objaśnień. In żyn ier G ratton i w yjeźdź t do P a ­
ryża w celu  porozum ienia s ię  o dodatkow ych  punk­
tach do konw encji z r. 1 8 6 2 , w zględem  przebicia  
góry M ont C enis.

M o n a c h j u m  9.  s t y c z n i a .  N a  dzisiejszem  
posiedzeniu izby odpow iedział m in ister wojny na 
interpelację J o rd a n a , że staraniem  rządu będzie o 
ile  można zastosow ać się do urządzeń w ojskowych, 
w  sąsiednich państw ach niem ieckich przyjętych . 
R ząd będzie się  zatem  starać zaopatryw ać arm ję 
w karabiny od ty lcow e tego kalibru ja k  pruskie, 
jeź li tym czasow o nowsze w ynalazki nie w ykażą coś 
doskonalszego.

iedaiu zac wierdził w yrok 
skazujący Sarę Radamską 
W skutek tego stawiła się

ści, bo Marta grywała w domu gry , tam Wygrała 3.000 fr., 
ale następnie przegrawszy kilka s taw ek , gdy w rozpaczy 
nie wiedziała co m i począć, nadspodziewanie przybyły nie



Gospodarstwo i handel. I
* D ziennik g u b srn ja ln y  w ołyński podaje  w iadom ość 

z urzędow ych źródeł zaczerpn iętą , źe w ciągu ostatnich 
12 tu  i , t  (1855 —  1S66) w te jże  gubern ji wybi! g rad  zboża 
n a  p rzestrzen i 19.235' d esia ty n , wyrządziwszy szkody  n> 
1.157.001 rś . czyli w przecięciu  rocznie około  100.000 rś .

* T arnow ska  kasa oszczędności m iała z końcem  ro­
k u  1367 ogółem  w kładek  82 713 z łr.; zw rócono stronom  w 
tym  perjoćH e 52.584 złr. S tan kapita łów  w kładkow ych z 
końcem  grudnia  wynosi 169165 z łr.

C o n n i łs g g ie łd y  p l e n ię ź .  i  t o w .  w e  L w o w i e
z dn ia  I I .  stycznia 1868.

Ż yta  k o rz ec  160 f. effect 1.40 (na m arzec , loco 
B urstyn .) Owies, korzec  9 )  1. effect z dosypem  do 100 f. 
2.70 (na styczeń i lu ty  1868 loco B ursztyn .)

C e n n ik  i z b y  h a n d l .  I w  o w a k i e j ,
z dnia 10. styczni*.

D ukat holenderski - .
Dukat, cesarski . . .
N apoleond.or . . . .
Pó łim perjał rosy jsk i . .
Rubel sreb rn y  ro sy lsk i .
Rubel papierow y rosyjski 
T a la r  p ru sk i . . . .
Galie, lis ty  zastaw , w. a.
Galie, listy  zastaw , m. k:

„ „ banku hip.
Galio, obligacje indmniz.
Pożyczka  narodow a 
A kcje kolei żelaz. galic.

„ . r, Czerniowieckiej
„ banku hipotecznego gal. .

D ają J Ż ądają

złr. I kr

5166 
5 70 
9 66 
9 86 
1! 84 
1 i 65 
1 77 

77 j87 
81 ' 45 
94! 25 
6 3 128 
6 4 '7 3  

199! 42 
167:33 

13 25

złr. I k r

1 79 
7 8 :2 0  
81 j 83 
94 | 73 
63 9: 
65143 

2 0 1 1-  

168 83 
74 75

T e le g r a f o w a n y  k o r a  w ie d e ń s k i .

Dnia 11 stycznia.
5*/. M e t a l i k i ...........................................................

„ z procent, z m aja 1 listopada
Pożyczka narodowa.........................................

u  wy pożyczki z roku 1880 ..............................
Akcje banku w ie d e ń s k ie g o ..............................

,  k r e d y t o w e g o ..............................
Londyn 1U funtów  s z t e r l i n g ó w .........................
■Srebro............................................................................
D ukat po iedynczv  . . . . . .  .

złr. I kr.

56
57 
64
83

684
184
120
118

5

80
50
80
20

40
65
50
73

Przyjechali d o  Ł w o w r
D nia 10. stycznia :

PP. Ochocki K ., z Z arw anicy. O chocki •!., z W ierzbo 
wic. R ange J ,  z Jankow ie. H r. dc la  Skala  H., z ju śk o w ic  
Br B runicki J . ,  zP odhorzec . Jab łonow ski J .  i U rbańsk i R., 
z R aw y. Zarzycki T ., z C hotyluba. Bielski S., z L ip n ik .

«as> s £  £_«as» s s  rjSŁ  € 8  B B  : i  s a -

Koncesjonowana pnwatna szkoła handlowa we Lwowie,
p o d  1. 5 0 3 V , p r z y  p la c u  P a n n y  M a r j i Ś n ie ż n e j

" (z a ra z  nad sch o d u n i z kośc io ła  Panny M arji na K rahow skiem ).
Z  d n ie m  15 . s t y c z n i a  1 8 6 8  otw orzone będą  nowe kursa  nauki języ k ó w  p o l ­

s k ie g o  f r a n c u z k ie g o  i  w ł o s k ie g o .
> b;Cr#nie lekcji każdego  z tych  języków  płaci się  2  z lr .  m i e s ię c z n i e

lekc ie  te  r/a ś  uczęszczać m ogą także panowie, choćby me pobierali lekcje innych przed ­
m iotów  szko ły  handlowej- Równocześnie z d . 15. b- m. rozpoczynają  się w obu oddzia­
łach  nauk kom ercjalnych w y k ład y  praktycznej nauki

pojedynczej i podwójnej rachunkowości,
jak o  też u rządzonym  będzie na ogólne żądanie

k u r s  n a u k i  s t e n o g r a f j i
Z a p is y w a ć  się m ożna do dn ia  15. b. m. codzienn ie  w lokalu Z ak ład u  pod 1. 5035/ ,

3 “ ian^ ° ieo;j g  do g  p0 południu od 1. do 3 . ,  godziny ,| albo podczas trwania godzin 
w y k ł a d o w y c h  od 7 . do 9 .  godziny w ieczór.

453-1-1

A n t o n i  F a n e t z ,
w łaściciel i dyrektor Zakładu, pod 1. 5033/,.

^ IsiłsacaL  IcL&jrlottty

I S t WUI CI  OOKShlEliO
pod 1. 31 plac katedralny wo Lwowie 

otrzymał teraz r ó ż n e  gatunki lierbaty z najświeższych zbio­
rów jako to:

37I_,l6 czarnej, żółtej, zielonej 
oraz k w i a t  h e r b a c i a n y

które Szan. Publiczności poleca funt po S ,  4 ,  5 ,  i i ,  S ,  S4> SB I r .  
Zamówienia z prowincji uskutecznia się najdokładniej.

I

H  E d . *

NI E  B A L O W E
Tarlatany i Gaze illusion,

' t u d z i e ż

Z A R Z U T K I  I P E L E R Y N K I
otrzymał Magazyn

ktl lMAVERA
w e

Próbki na prowincję zasyła.
L W O W I E . 4 5 4 - 1

W  M
N ak ład em  IiA ltO ffiA  W IL D A  w e  I .w o w le  W

w y 8 z e  d ł z d r u k u

NOWY KALENDARZ " S *  \
pod tytu łem : , . . ,j

PIELGRZYM PO ZIEMIACH P OLSKI CH
na rok przestępny

i p ó ł  a r k u s z a  ś c i s ł e g o  d r u k u  ( ś w i ę t a  c z e r w o n o ) 4ce21 i p ó ł  a r k u s z a  ś c i s ł e g o  d r u k u  ( ś w i ę t a  c z e r w o n o ;  w d u ż e j  
cena t y l k o  5 4  CC lit. w. a., biorącym w tuzinach odstępuje się zwykły rabat

f S  K r ó t k i  w y k a z  t r e ś c i :  Dział I .:  Kalendarz c h r o n o l o g i c z n y  pow szechny— św iąteczny — astronomiczny — żydow ski. Dział II. informacyjny: Genealogja domu
S e  cesarskiego. Statystyka państw europejskich. Informacje pocztow e, koleiowe i telegraficzne. Taryfa opłht konsnmcyjnych. W ykaz nalezytości stem plowych 1 skale itp.
U js Dział III. przem ysłowy : Giełda Lwowska. Bank hipoteczny. Lilie towarzystwa rolniczego itp. Dział IV. statystyczno-ekonom iczny: Ziemie polskie pod panowaniem

austrjackiem p. Karola Widmana. Statystyka szkół galicyjskich p. A. Schneidera Dział V . bteracko-historyczny: Mikołaj Rej z Nagłowic (ustęp z historji literatury
Felicji W asilewskiej). Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł . Tatomira. D ział VI. gospodarski: O uprawie chmielu. Drobiazgi gospodarskie. Ogłoszenia

jagt handlowe i przemysłowe itp.
wey o s t a ć  m o ż n a  w księgarniach pp CsiUika w Tarnopolu, Friedleina  w Krakowie, B raci Jeleniów  w Przemyślu. Lindenbergera  w N. Sączu,

fflKSST j Milikowskego  « Stanisławowie i Tarnowie Mullera  w Buczaczu, Malewskiego w Brzezanacb, Pardiniego  w Lzemiowcacb, P e l la r a w Rzeszowie 
jEo P isza  wBothni, Rosenheima w Brodach, Zadembskiego w Kołomyi.
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J .  O s i e c k i  wydawca. Odpow iedzialny red ak to r: D r. H. Jas ień sk i. Czcionkami HI. F .  P o r e m f o y .


